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Ceny obniżone. „ C m w - i e c  R e k l a m o w y 1'  od 20 do 30 %

RESZKE,
„Cw rw riec R eklam  o w y "

og łosiła  połśka firma

Wacława Nowickiego ISilni IMaSO
W I E L K A ,

POŚ WIĄTECŻNĄ
wszystkich towarów a  ustępstwem orl 20"do 30 proc. tytko w .czerw cu  
reklamowym",' każdy m oże nabyć przedmioty po cenach kosztu w ła sn eg o ,' 
najrozmaitsze i najmodniejsze gwarantowane, obuwia wyrobu w łasnego, naj
rozm aitsze obuwie brezentowe i sandały najpoważniejszych polskich firm 
w  Warszawie. Najmodniejsza i najwykwintniejsza ÓŁiuska, m ęska .i dziecinna 
konfekcja, pierwszorzędna galanterja i bielizna. Bogaty wybór pcilczoch, 
rękaw iczek/ torebek, sukien, żakietów, bluzek, art. wykon, kiamr do pan
tofli, jedwabnych sznurowadeł, męskich koszul, zefirowych i Słowackiego,9  

ę- skarpetek, krawatów i t .d .  Tezminuwe wykonanie obstalunków na obuwie.
^  Sprzedaż hurtowa i deta l Prosimy sprawriz.ć nasze konkurencyjne i sta łe  ceny.
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osłoną większości sejmowej, stoi 
na straży, że bykapitały nie kon- 
ceiitrówąły się w ręku s pojedyn
czych osobj lecz możliwie równo
miernie rozpraszały się między 
całą ludnością państwa. Widzimy, 
że to jest zasada wręcz przeciw* 
nt tej, która faktycznie wytwa
rza bogactwo krajowe, wobec te
go wszelkie zabiegi do naprawy 
finansów państwowych mało po* 
mógą; nie można budować zam 
ków aa lodzie!

Powstaje więc pytanie, czy 
przystosuje się nowopowstały 
organizm państwowy połski do 
warunków doby obecnej? Na tu 
pytanie odpowie przyszłość, lecz 
to co już dziś widzimy, podsuwa 
myśli, że narodowi grozi obchód 
nowej pamiątki w stylu Konsty
tucji 8 maja.

Józef Se.ybut Roinwoowicz

Czy przystosują się? Expośe posła
U r o c z y s t y  obchód dnia 8 m a

ja uczcił między innemi sprawa
mi i stare przysłowie narodowe: 
„Mądry Polak po szkodzia?. Istota 
nie rozum i rozwaga przyszły w  
chwili kiedy już wszystkie term i
ny do naprawy maszyny państ
wowej zostały przepuszczono. Ob
chód tej smutnej pamiątki mógł 
by przynieść wielką korzyść, gdy
by takowa byia rozważana ze s ta 
nowiska katastrofy narodowej & 
nie surm tryumfalnych, które za
ciemniają tylko prawdziwy sens 
tego zdarzeni a.

Wartość aktu Konstytucji 3 
m a ja  polega nie na tych puc/E
tach1, które noszą ślady tchnienia 
Rewolucji francuskiej, lecz na a r 
tykułach dążących do wzmocnie
nia władzy centralnej w państwie. 
W czasach kiedy państwa ościen
ne zbroiły się i wzmacniały swe 
rządy, Polska nie miała pieniędzy 
na wojsko, a anarchiczna szlachta 
zawzięcie broniła s wych przywilejów 
swoej swobody, obniżając do mi- 
nimum władzę królewską.

Faktycznie więc Polska uległa 
ogólnemu prawu dla wszystkich 
ż y w y c h  organizmów na świście: 
Kto nie potrafi przystosować się do 
wymagań chwili, zginąć musi, I 
PuJUka jako organizm państwowy 
egzystować przestała.

Szczęśliwy zbieg okoliczności 
znów powołał do życia tan orga 
nizm państwowy, lecz przy w arun
kach zupełnie analogicznych, ja 
kie miały miejsce przy aa warci” 
Unji Polsku-Litewskie!. Jakkol
wiek pewne odłamy społeczeństwa 
polskiego, produkujące polityko? 
nie z tego świata, usiłują ns«Lć 
aktowi Unji Horodelskiej charak
ter /-dokumentu serca, w rzecz; - 
wist oś ci był to aki racji stanu, 
oparty nie na sercu, lecz ha ro 
zumie, gdyż dla obydwu strouata- 
ło się jasnem, że iylko wspólnemi 
siiemi będą w stenie odeprzeć 
nieprzyjaciół napierających z za
chodu i ze wschodu i obronić 
swą niezależność, a być może na
wet i egzystencję,

, Dzis zmartwychpow-tała Pol
ska znajduje się znów między 
moskiewskim kowadłem a nie
mieckim młotem, lecz zrozumie
nia grozy tego położenia jakoś 
nie daje się obserwować w sfe
rach rządzących państwem i dla 
tego słusznie marszałek Foch z 
naciskiem podkreślił wze łatwiej

niezależność zdobyć niż \ą utrzy
mać'!.

Geograficzni: położenie Polski 
je st wprost fatalne; na takim te
renie państwo może zachować swą 
niezależność tylko wtedy, gdy jest 
bardzo silne. t. j. posiada duże 
terytnrja. dużo ludzi i duże środ 
ki materjalne oraz silną i scen
tralizowaną władzę. jednym sło
wem, państwo imperialistyczne, 
lecF z tą  korektą, odpowiadającą 
wymaganiam chwiu ( becnej", żt- 
ustrój wewnętrzny tego państwa 
zadowoli wszystkich jego obyw a
teli bez żadnej l óżhicy i tem przy- 
wiąże ludność do Państwa.

Historyczną podstawę do u- 
tworzenifi takiego państwa dawa
ła TJijJsł Polsko Litewska, a Kon
stytucja 3 maja dała pozagrobowe 
wskazówki, jaką drogą takie pań
stwo utrwalić należy.

jednak z doświadczeń przlesz- 
łoś ci nie skorzystano, natomiast 
rzucono hasło tworzenia ^państwa 
narodowego, lecz i to się nie po
wiodło, gdyż statystyka urzędo
wa stwierdza, że przeszło trzecia 
część ludności państwa ni9 jest 
polską. Wobec tegc dziś daje się 
obserwować dążność do zorgani
zowania się w państwie nowego 
tworu, na modłą dawnego naro
du szićcrieck ego, a mianowicie—- 
Narodu Ev.decR.iego, który wyłącz 
nie nawą państwową kierować 
będzie, a wszelkie przywileje za
chowa dla siebie.

Wpłyts tego kierunku nar taje 
od pierwszych dni rezurekcji pań
stwa i już miał czas dobitnie za
znaczyć swoje oblicze. W tym o- 
bozie nieznać troski o przyszłe lo
sy państwa: sądzą dni r-ie Euten- 
ta wy kieruje Niemców na żebraka, 
a przekreślając Unję Horodelsjrą 
traktatem  Ryskim,daje się Moskwie 
peiną gwarancję że a rtiszię ziem 
dawniej wchodzących w ssład Pol
ski nigdy się nie pokuszą, co najzu
pełniej zadowoli Moskwę . usu
nie nazawsze niebezpieczeństwo 
i z tej strony. Nowouchwalona 
Konstytucja państwowa nosi też 
ślady opiyrniamu, że Potsci już 
nic zaszkodzić nie może; wszak 
ordynacja wyborcza do Sejmu 
i Senatu wytworzyła zupełnie le 
gfllną podstawę do zrujnowania 
państwa ekonomicznie, a wskutek 
togo ii do osłabienia jego potęgi 
militarnej.

Goąpodarka demokratyczna, pod

( Telefonem od wŁ koresp. z War 
pzuwy).

W Kom. Spraw. Zagranicznych 
Senatu, wygłosił expose pos. 
Seyda. W przemówieniu swojetn, 
pus. Seyda popiera politykę ostra
cyzmu w stosunku do Gdańska i 
Niemiec; podkreślił dodatnie stro 
ny wprowadzenia Polski w t. zw. 
politykę środkowej Europy, czego 
dowodem są dobre stosunki z Cze
chami, z któremi jednak ściślej
szy kontakt, utrudnia sprawą Ja 
worzyny, oraz ich represje w sto
sunku do Polaków. Pos. Seyda 
zaznacza, że ujemne strony sto
sunku z Czechami dadzą się ustt- 
nąć.

P rry jjżń  z Czechami, traktuje 
Seyda, jako przeciwważnik do poli
tyki Rosji Sow. i Niemiec.

W dyskusji nad expose, pos, 
Basek podkreśla gwałty Czechów 
nad ludnością polską.

Marszałek Tiąmpczyński prze
chyla się dc polityki pos. Seydy; 
żąda postawienia ultimatum Gdań
skowi; w stosunku jednak do 
Czech, nie podziela zdania pos, 
Seydy, nie wierząc, by Czesi byli 
skłonni do ustępstw na rze^z 
Polskf.

S ę j m  i
Poćział inisjsc w komisjach.

Warszawa, 1 sżerwca.
(Pat.). Na dzisiejszem pusje- 

dzeniu konwentu sec jorów przy
jęto projekt podziału miejsc w 
komisjach sejmowych w opraco
waniu kancelaiji sejmowej, pozo
stawiając klubom możność doko
nania wymiany miejsc. Uchwalo
no dokonać wyboru przewodni
czących tylko w komisjach opusz
czonych ze względu na wejście 
przewodniczących do składu rzą 
da lub z powodu rozłamu stron
nictwa.
Projekt ustawy j> oohronie lo

katorów.
Warszawa, 8 czerwca.

; (Pat.). W Komisji Prawnicze; 
wicemarszałek Seyda referował 
rządowy projekt ustawy o ochro
nie lokatorów. Postanowiono pro
jek t ten przyjąć za podstawę dys

kusji szcfcL-gÓłowej. Przeciwko pro
jektowi występowali przedstawi
ciele. P. P. S„ oraz Koła Żydow
skiego.

u8i,vwa o podatku majątkowym.
Warszawa, 8 czerwca.

(A. w.). Na czwartkowem po
siedzeniu Rady Ministrów załat- 
wiouo między innemi projekt u- 
stawy o podatku majątkowym, 
który ma być pobierany w pięciu 
półrocznych ratach, poczynając 
od gjfudnia r. b. W edług prowi
zorycznych obliczeń, podatek ma
jątkowy przyniesie 750 miljonów 
złotych. Stawki podatku mają 
być progresyjne od a <Jj? 10 proc. 
Najniższy podatek będzie pobrany 
pd majątku wartości 2000 złotych 
polskich.

Po&iedreaie Rady Ministrów.
Warszawa, 7 czerwca,

(Pat.). Rada Ministrów na po 
siedzeniu 7 b. m. uchwaliła mię
dzy Innemi wniosek prezesa 
G. U. Z. w sprawie parcelacji 
grantów  pocerkiewnych; projekt 
noweli d« ustawy w przedmiocie 
udzielenia ministrowi skarbu u- 
poważnienia do uregulowania \r  
drodze rozporządzeń obrotu oie- 
ti!ężnegi; e k/ajam i zagraniczne- 
mi, or»y pbnotli •b-'-,-'.,i wnlnt&mii 
projekt noweii ustawy o podatki, 
giełdowym; wniosek ministra spre 
ziedliwości rozciągnięcia na Zie
mię Wileńską i Ziemie Wschodnie 
mocy dekretu o obrońcach sądo
wych i obrońcach przy sądach 
pokoju; projekt ustawy o wypusz
czeniu złotych biletów skarbo
wych. Na ;em posiedzeniu Rada 
Ministrów załatwiła również pro
jek t ustawy o podatku majątko
wym, który ma być pobierany w 
5 półrocznych ratach począwszy 
od grudnia. Podatek majątkowy 
ma wynieść 750 miljcnów złotych 
i zostanie pobrany od majątków, 
który ch wartość przewyższą 2000 
złotych.

Projekt ustawy o złotym.
Warózawa, 8 czerwca.

(A. w.). Na sobotniem posie
dzeniu Sejmu odbędsia się pierw
sze czytanie projektu ustawy eJo- 
ionej przez Min. Skarbu o środ
kach przygotowawczych do wpro
wadzenia waluty złotej. Złoty, ja 
ko polska jednostka monetarna, 
m‘a zawierać kj&sżcn złotego 
J /8100, próby 900.

Żydowski Centralny 
Komitet Oświaty

Wystawa prac uc^nrów 
szkół żydo-wskich 
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poić ca ze składów: B lachę dachowa; 
gw oSdzfe, delk« i inne.

Konferencja państw 
Słowiańskich

Wiadeń, 7 czerwca.
(A. w.). „Neue Freje Pressc“ 

dowiadaje się, że w Paryżu ma 
odbyć się konferencja wszystkich 
■.jsńsfcw Słowiańskich, które, o ora 
dawać ma nad wytworzeniem no
wej Ligi Wszechsłowiańskiej. P ro
gram tej konferencji zawierać ma 
następujące punkty: l)  uzgodnie
nie polityki zagranicznej wszy
stkich państw słowiańskich, 2) 
stworzenie w tym celu politycznej 
centrali z siedzibą w Belgradzie, 
3) utworzenie centrali gospodar
czej i 4) opracowanie wspólnej 
akcji w dziedzinie problemów kul - 
turalnych.

Taryfa apiat S K U M A
Na pólkach wszystkich księgarni 

Wileńskich pojawita się broszurka zaw ie
rająca taryfę rjpiat stem plowych, opra
cowana przez urzędników V Wydziału 
W ileńskiej Izby Skarbowej.

Bioszurka ra czo n a  zawiera w szelkie  
informacje i wskazówki niezbędne dla 
wszystkich urzędów instytucji i osób  
pryw-atnych, w  związku z im ihnam; obc - 
wiązująrem: od :ś maja r. b. w dziedzinie 
o  piat stemplowych. *

Sir Erick Drummond 
w Gdańsku.

Gdańsk, 7 czerwca.
(Pat.) ''rij u godz. 7.30 przy- 

oył tu sir Drnmmond, równo
cześnie przy^echai do Gdańska 
minieter Pluciński, który bawił w 
tych dniach w Warsżawie. Dziś 
firisczorem Wyroki Komisarz Ligi 

Narodów wydaje na cześć Druri- 
monaa przyjęcie.

„DeozigerNeaesieNaclirichten" 
omawiając przyjążd Drummonda. 
pjszą: odwiedziny te są dowodem, 
iż I.iga Narodów przywiązuje 
wielkie- znaczenie do stosunków 
Poiski i Gdańska. Sprawy te Liga 
Narodów podda gruntownemu b a 
daniu. *

Na cześć Drummouda wy
wieszono w Gdańska oraz Sopocie 
liczno flagi- W Sopocie wywieszoi 
no na widocznem miejscu cho
rągiew o bai wach dawnego cesar
stwa niemieckiego.

Podczas pobytu w Warszawie 
w rozmowie z przedstawicielem 
PĄT sir Drummond oświadczy* 
co następuje': „Jestem szczęśliwy, 
ze mam sposobność wyrażenia za 
pośrednictwem PAT. naszej głę
bokiej wdzięczności ze gościnność,
% jaką przyjęto nas w Polsce. 
Suniemy sobie sprawę, iż to hołd, 
oddany Lidae Narodów, któr^ re- 
prezentujemy, a której wybitnym 
członkiem jest Polska. Jak wiado 
310, organizacja Ligi nie jest 
własnością kilku państw, lecz na 
^eży do je; członków i dla wszyst
kich pracuje; Wierzę, iż to, co 
dotąd Liga dokonała, je s t tylko 
początkiem tego, co dojona w 
przyszłości. Prasa kstałtaje opluję 
publiczną i kieruje aią—mamy 
też nadzieję, iż prasa polska nie- 
zaletnic preekonań politycz
nych udzieli #  całaj pełni pomocy 
działalności L :gi. Wizyta naszf w 
Polsce pogłębiła zrozumienie dzioia 
konsolidacji, które zostało dokona
ne w Polsce w ciągu ostatnich 
lat pomimo wszystkich trudności. 
Wyjeżdżamy z Polski z prze
świadczeniem, iż nawiązany przez 
nas stosunek przyjaźni i bliski 
kontakt przyczynią się ao współ 
pracy w przyszłości bardziej 
bliskiej, aniżeli jjptąd.

f
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Proste, jasne i  wyraźne. W 
Łiweua onegdajszem etpose pan 
premjer powiedział że , najważ
niejszy punkt programu" nowego 
rządu jest przeprowadzenie refor
my rolnej... a tem samem odsunął 
na M sz y  plau wszystkie inne 
zagadnienia: sanację finansową, 
sprawę Gdąpska, konsolidację 
wewnętrzną i zewnętrzną i t. d.

Zebrawszy razem rozrzucone 
w expose rządu szczegóły tej re 
formy, przedstawia się ona nam 
następująco: 1® „należyte rozgra
niczenie kompetencji urzędów 
ziemskich i  władz sądowych8, co 
w praktyce oznacza oddanie orze- 
czeństwa wyłącznie urzędom 
ziemskim. 2® finansowanie refor
my na zasadach renty ziemskiej i 
umiarkowanych cen spłat—co w 
praktyce oznacza eksproprjację 
5t» pół darmo, 3° „wprowadzenie 
procedury wykonawczej", dzięki 
której w y w leczen iu  ulec .. Jha 
,M inim alnie1 400000 acorgów 
roczuifrr—co w  praktyce oznacza 
zniszczenie w krótkim czasie 
wszystkich większych eksploatacjo 
rolnych, 4® wprowadzenie wysokie
go podatku majątkowego progre
sywnego—co w praktyce równa 
się nałożeniu specjalnej kontrybucji 
na winnych posiadania więks ego 
obszaru ziemi, 5* „rozciąguięcis 
tio.dzora nad gospodarką w lasach 
prywatnych*, „zakaz wywozu 
drzewa zagranicę*, „zarządzenia 
celem zaopatrzenia ludności w 
potrzebną drzewo opałowe*, „zre
alizowanie ustawy o daninie 
lasowe;^ i * wreszcie świadczenia 
na odbudowę — co . w praktyce 
oznacza wywłaszczenie lasów 
niszczenie racjonalnej eksploatacji 
ieśnej; zmniejszenie naszego eks
portu na korzyść egoistycznych 
apetytów włościan, a jednocześnie 
otwarcie na roścież ..drzwi do 
rozpanoszenia się wszelkiego 
rodzaju nadążyć, łapownictwa i 
prawdziwej orgji etatyzmu leśnego 
z jego długim, nieskończonym 
korowodem absurdów, niekonsek
wencji, niekompetencji t  demora
lizacji.

hnnemi słowami—mówiąc jasno 
i wyraźnie—oznacza to starcie z 
oblicza polskiej ziemi zietaiaństwa; 
wypędzenie z pól, lasów,, i siół 
wyższej kultury; obniżenie pro
dukcji rolną* państwa; konsekw ent
ne niszczenie jóduego Z naszych 
największych bogactw naturalnych 
—bogactwa leśnego; zmniejszenie 
siły płatniczej naszego kraju

E jn a r  Sm ith .

Zagadka.*)
i Prawo przedruku zastrzeżon e).'^

Z oryginału szw edzkiego przełożył
K onstanty B dkow ski.

Droga byia wyiudniona, mrok 
okrywał posępną wyżynę leśną. 
Nikt nie podążał w tę jasną aoc 
letnią poprzez'strom e pagórki, a 
aagia nad doliną spoczywała tak 
spokojnie, jak  gdyby elfy tańczyć 
zapomniały. Nie widać było żywej 
istoty, żaden szmer nie dał się 
słyszeć, dopóki z głębokiego lasu 
nie wynurzy! się samotny męż
czyzna, który stanął przy stupie 
milowym na pagórku i z natęże
niem długo nasłuchiwał. Rożehy 
łił gałęzie kilka bujnych jodeł i 
snadź zamiersał ratować się uciecz
ką, o iiebj kto się zbliżał. TWarz 
miał straszną, wyniszesohą, ubra
nie w strzępach. Kapelusz nasu 
nął głęboko na czoło, zapewne by 
ukryć okrutny wyraz oczu; Jeden 
policzek był nabrzmiały i sino- 
czerwony, może po bijatyce. Na 
widok jego każdy jadący nieza
wodnie popędziłby konin, aby j ak- 
najprędzej oddaiić się od. miejsca 
spo łkania. - Lecz teraz panowała 
cisza. Wtem mężczyzna pobiegł 
po przez krzaki^czarnych jagód 
rosnący ch kępkami dokołą. słupa

*) Z cyklu: „Fjordens egr.a'1 (Zrożii 
z fjordem).

Pod powyższym  tytułem zam ieszcza  
„Cza “krakowski artykuł który ze względu 
ua ciekawą treśC w całoSci podajemy.

wtedy, gdy jego samo istnienie 
uzależnione jest właśuie od naj
wyższego nt,pięcia a&szych możli
wości podatkowych!

Wzaminn nie oznacza to zaś 
wcale sanacji stosunków agrarnych 
am rozwiązania palącej kwest] i 
małorolnych; n it oznacza to także 
równoległego i harmonijnego roz
woju dla wszystkich składników 
pańtstwa—rzeczy, która być powin
na właściwie jednym, rzeczywistym 
celem każdego rządu.

Jednakże nie możemy brać ae. 
złe p. Witosowi i jego P. S. L., że 
takim je s t „najważniejszy punkt 
programu". Trzeba odd#ć spra
wiedliwość, że p. Witos nigdy nie 
ukrywał swych celów i zamiarów, 
a zawsze wyraźnie i jasno stawiał 
kwestię. Jego Wola Ludu bez 
ogródek piseła „utworzymy (z 
ósemką) rząd, jak  zgodzicie się 
na nasze warunki, czyli na szyb 
kie wykonanie reformy rolnej, na 
daninę leśną1 na cele odbudowy*) 
na wysokie podatki na obszarni 
ków**) i t. (i. Nic trzeba brać za
tem za złe p. Witosowi, źe postę
pu5 e tak jak myśli, że mimo 
wszystkich swych zalet i zdolno
ści nie potrafi jeszcze wznieść się 
wyżej ponad identyfikowanie in 
terasa. państwa z interesem kla
sowym chłopskim. Nie trzeba brać 
za złe n. Witosowi, że korzysta 
dla siebie i swoich ludzi z nada
rzającej się konjuktury —wszysdco 
to je s t”w nerządkn rzeczy dzisiej
szego amoralnego, zmaterializo
wanego, egoistycznego świata.

P. S, L. jeszeae je st bardzo 
młode, (idy wyrośnie, gdy zaczną 
mścić się na nim jego orzechy 
młodości—a moment teu fatalnie 
przyjść musi, vide choćby chło
pów- w Rosji—wtedy być może, 
jeżeli nie oądzie już zapóżne, 
pracować z nim będziemy mogli 
aaj Sdże, pro bono publico, pio 
bono wszystkich, ramię przy 
“śmieniu.

Nie można więc mieć zbyt za 
złe p. Witosowi jego „najważniej
szego punktu program u”.

Nie trzeba również się dzi
wić — choć to już znacznie trud 
niej można wytłumaczyć — że 
czternastu ziemian tworzących 
większość klubu p. Dabanowlcza 
głosowało, jakby nigdy nic. nie 
było, £a rządem, mającym tego 
rodzaju „najważniejszy punkt

*') A więc nie na ogólnopafistwowe.
**) A w ięc n ie na chłopów  tafcże.

milowego, przystanął nad. drogą 
rozejrzał się na wszystkie strony, 
a następnie' przebiegł ją  i zniknął 
w losie.

Gisza zaparowała znowu. Mo- 
te  upadła na ziemię jaka gałązka, 
lub p;-ze?3ciał bez szelestu ptak 
nocny — pozatem nic. Niebo by
ło bezchmurne, czyste jego skle
pienie posiadało słabe odbicie dnia, 
a  sadzawka poaiżej pagórka błysz
czała. Odzwierciadlała ona najbliż
sze jodły, a od kładki przy brze 
gu prowadziła ścieżka [o szarej, 
niskiej chatki. Jaśminy i karłowa
te róże kwitły w ogródku. Duże 
drzewo wiśniowo rozpościerało 
gałęzie ponad dachem.

Do najbliższej zagrody było 
dość daleko. W odległości zaled
wie kiiku5kroków od żywopłotu z 
bzów wznosiły się szare góry, a 
pierwsze jodiy gromadzkie rosły 
niemal tuż przy furtce.

Obcy mężczyzna wyszedł z 
lasu, zawahał się nieco 5 następ
nie prselazł zwinnie przez płot 
kamienny, obawiając się widocz
nie, by przy otwieraniu furtki 
zawiasy nie zaskrzypiały. Nie 
spotkało go żadne szczekania 
psów i jak zły duch skradał się 
coraz bliżej, nasuwając kapelusz; 
trudno mu było jednak ukryć 
oczy więcej niż przedtem. Nie 
troszcząc się, czy rumianki w ra
batach zostaną podeptane, pod
szedł ku oknu, przycisnął twarz 
do szyby i ją ł wpatrywać się,

S Ł  O W O.

program u'—bó któż zbadać może 
przepastne arkana ich dyplomacji 
i rozeznać się we wszystkich za
kamarkach tajemniczego układu 
między Piastem i ósemką.

Nie trzeba się również zbytnio 
oburzać na prawicę i oskarżać ją
0 to, że sprzedała swych sojusz 
ników ziemian za miskę soczewi
cy—za dopuszczenie kilku swych 
ludzi do siedzenia na drugorzęd
nych fotelach ministerjalnych. 
Prawdopodobnie je s t ona również 
zawiedziona w swych nadziejach
1 aspiracjach. Prawica jako sałość 
je st Bogn ducha winna wszystkie
go tego, Co się stało poza jej ple
cami, i rumieniąc się mogłaby 
powiedzieć o sobie owe sakra
mentalne słowa kodeksu rzym
skiego cocta voini — zmuszona u- 
iegłam — słowa, które choć wszy' 
stko tłumaczą, ale faktu nie zmie
niają.

Natomiast pretensję mieć trze 
ba do doktryny, która monopoli
zuje dla pewnej zakonspirowanej 
grupy pojęcie ojczyzny i patrjo 
tyzmu; wyrzuca poz*> nawias ży
cia-. narodowego żywioły kon
struktyw ne i zachowawcze tylko 
dlategu, że nie chcą’ iść pod jej 
komendą; która w swem zaćic-pio- 
nem dążeniu do włduzy przekreśla 
w  praktyce te hesia, fetorami teo
retycznie operuje,! z całego swe
go programu pseudo-narodowego 
pozestawia nietkniętym jeden ty 
ko nic naprawdę nie mówiący, 
nic naprawdę nie znaczący, a tak 
obcy duchowi polskiemu agre
sywny, hałaśliwy nacjonalizm. 
Ńa podstawie taj doktryny od
ważono się nazwać rządem naro
dowym rząd czysto partyjno k la 
sowy, którego „najważniejszym 
punkiem programu* je s t ekepro- 
prjacja części narodu — boć chy
ba nikt nie zaprzeczy, że i zie- 
miaństwo nasze jest cnąsthą na
rodu polskiego.

A razom z doktryną potępić 
trzeba doktryny tej twórców 
i krzewicieli, dla których słowo 
naród służy jeno jako przykryw
ka dla ich żądzy władzy, a eks
ploatowanie miłości ojczyzny — 
jako sposób zdobycia tej władzy.

Na rogu jednej z ulic k ra
kowskich dotąd jeszcze wisi pla
kat wyborczy z napisem: głosuj
cie na ósemkę. Widać go dosko
nale. Na tym plakacie przedsta
wiana jest ?o:ska — wszystkie 
jej stany — którą ogromnemi ba
togami wpędzaią w przepaść 
przeciwnicy ósemki, między 
któremi poczesne -aiejsce zaj
muje P. S. L. Dziś ci sami lu
dzie, którzy plakat tan wywiesili, 
sadzają w fotei prezydjainy rzą 
du to sama P. S. L., które przed 
pół rokiem przedstawiali jako 
czynnik popychający Polskę w

opierając ślę Kłykciami o futrynę 
okienną. Cży ujrzał lam co w 
ciemnościach?

Niebawem mężczyzna odszedł 
od okna i skierowałsię ku drzwiom; 
były zamknięte, lecz teraz, zupeł
nie spokojny, wyjął z kieszeni ja
kieś narzędzie i  zaczął niem m aj
strować w zamku. Natychmiast 
dat się słyszeć bojaźliwy, drżący 
głos ze środka:

„W imię Chrystusa, kto tam?"
Przybysz nic nia odpowiedział, 

ale zaraz drzwi sie rozwarły i 
wszedł do niskiej, nędznej ku
chenki. Siedziała tam na łóżku 
staruszka i spozierała nań w ystra
szona. Zapaliła już świecę nń sto
liku obok siebie i trzymała na koł- 
iirze wymizerowane, słożone juk 
do modlitwy, ręce. Wyglądała 
nędznie w grubej szarej fcieliżnie, 
z kosmykami cienkich włosów, 
zwieszających się wokoło zapad
łych odiozków.

„Kto jssteście*, zapytała. „Cze
go chcecie?*

Mężczyzna zamknął drzwi za 
sobą.

„Pieniędzy", rozkazał, „chcę 
mieć twojt- pieniądze!"

„Ach, drogi, miły*, jęczała sta
ruszka, „uie mam ani jedrego 
onz*) To, święta prawda*.

„Ludzie dobrze wiedzą coś u-

*') Setna częś-: korony szwedzkiej, 
której kurs przed wojną w ynosił 52 BK - 
piejki.

przepaść wraz z żydami, masona
mi i komunistami!

Smutne zaiste świadectwo war
tości doktryny i jej obłudy. O 
obłudzie tej ziemianie przekonali 
się dzisiaj i zdaje się, że dość 
chyba wyraźnie i dość boleśnie. 
Pierwsi oni padli jej ofiarą, bo 
szli ca lep tej doktryny, ufni w 
szczerość lej haseł; bo szli w -głę
bokie m przekanamu, że to  jedy
na droga „służby narodowi", szli 
prosto, otwarcie — jak  matka 
ziemia czynić to każe — oes a- 
krytej myśli robienia interesu na 
„patrjotyzmie". I dlatego też bez 
wahania ich poświęcono: pierws-i 
padli ofiarą, jak padali pierwsi 
na-każdatn polu bitwy.

Ale też i ziemianie, zrozu
miawszy obłudę doktryny, fry- 
marezącej hasłem narodowem, 
pierwsi powinni się od niej sta
nowczo odwrócić, zaó zasoby 
owego poświęcenia, swej bezinte
resowności, swej miłoścfojczyzny 
i swego całego, zdrowego jeszcze 
entuzjazmu oddać na usługi nie 
żadnej partji pseudo narodowej, a 
poprosvu Polski, tej wielkiej oj
czyzny, która wszystkich do łona 
swego garnie, nie odpycha niko
go, na nikogo klątew nie rzuca, 
nikim nie gardzi, niczyjej zguby 
nie pragnie. efpe.

Rozruchy w Niemczech
Barykady r>& ulicach Darmstadtu.

Berlin. 7 ezerwr.a.
(A. w.). Demonstracje zorga

nizowane przez komunistów w 
Darmśtacie ped hasłem utworze
nia sotn* komunistycznych, przy
brały tak niebezpieczny charak
ter. że główne ulice miasta mu- 
siauo zamknąć barykadami i za
siekami z druth kolczastego.

Ofiary zaburzeń w Lipsku 
Wiedeń, 7 czerwca.

(Pat.). „Neue freie Presse" do
nosi z Lipska, iż podczas wczoraj
szych zajść było 10 osób zabi
tych i 35 ciężko rannych.

Na terenach okupowanych.
Berlin, 7 czerwca

(A. w.). Władze okupacyjne 
nałożyły na m. Duisburg karę 
100 mi!. mk. niem. z a uszkodze
nie liuij kolejowych i telegraficz
nych w abrębie miasta. Zastępcę 
burmistrza uczyniono osobiście 
odpowiedzialnym za zapłatę 
grzywny. Podobna kara spadła 
na m. Ćsterfeld z powodu wysa
dzenia w powietrze mostu.

ciułała”, odparł z szyderczymkimie- 
chem nieznajomy, „odnajdę ja twe 
skarby, zobaczysz*.

Rozejrzał się po izbie i zaczął 
od biurka. Fawyjmował szuflady, 
rozrzucając ich zawartość dokoła. 
Staruszka siedziała spokojnie, ki
wała się tylko 1 jęczała. W końcu 
mężczyzna znalazł nędzny trzos z 
‘pieniędzmi. Wówczas staruszka 
wycląg-ięła ramiona i zawołała:

„Weźcie go sobie, jeśli chcecie. 
To wszystko co posiadam."

„Nie Kłam, chciwa babo \  
brzmiała odpowiedź. „Czy sądzisz, 
że nie wiem coś uzbierała?" I

Podszedł kilka kroków w kie
runku łóżka, cna zaś zasłoniła się 
rękami. Drab parsknął śmiechem 
zbliżając się i rozłupał na dwoją 
krzesło, by mieć czem zadawać 
ciosy. Najpierw pogroził, locz gdy 
to nie pomagało, zawrzał gnie
wem.

„Dawaj pieniądze, wołał znę
cając się nad staruszką, „dawaj 
pręuzej!"

Jęki jej drażniły go tak, że u- 
derzat coraz gwałtowniej, Jęcz n a 
gle staruszka zamilkła zupełnie...

Przybysz przeszukał wszystko. 
W końcu usiadł obok zabitej i raz 
poraź przeliczał srebrne monety, 
ale rachowanie nie przysporzyło 
ich. Zniechęcenie opanowało go, 
głowa opadła mu na piersi. Ospale 
spogłądał na swą ofiarę. Nio, z j«5 
powodu nie zostanie ujęty.; Sporo 
ezasu Upłynie, zanim kto nadejdzie,

Tekst Memorandum 
Niemieckiego.

Warszawa, 6 czerwca.
(Pat.) Poselstwo niemieckie 

komunikuje tekst memorandum, 
jakie wraz z notą przesyłkową zo- 
stało' wręczone w a czw artek w 
Paryżu, Londynie, Rzymie, Bruk
seli! oraz ja  Doński emu ambasado
rowi w Berlinie, w ceiu uzupełnie
nia wyjaśnień niemieckiej noty z 
dnia 2 maja. Memorandum rządu 
Rzeszy zasnacza, iż problem rep&- 
racyjny nie zbliży tfę ku istotne
mu rozwiązaniu, jeżeli Niemcy 
obiecają więcej, niż mogłyby wy
konać, aby ulżyć obecnemu ? •  
łożeniu. Niemcy gotowe są poddaA 
się decyzji instancji międzynaro
dowej w sprawie Wysokości swo
ich wpłat i sposobu ich dokona
nia. Nie można wymyślić lepsze* 
go dowodu woli Niemiec do wy
płaty odszkodowań.

Niemcy wyrażają gotowość 
wprowadzenia systemu rocznych 
świadczeń zamiast podawaniu o- 
gólnei sumy oraz zaciągania po
życzki. Rząd Rzeszy niemieckiej 
ofiarowuje jako gwarancje: J) za
staw kolei Rzeszy wysokości IC 
miljardów marek w złocie z obli
gacjami w ztocie, oproceniiowaue- 
mi z dniem 1 lipca 1927 roku, 
t. j. rocznie 500 miljonów marek 
w zlocie, §) gwarancja całej go
spodarki niemieckiej, przemysłu, 
banków, handlu, komunikacji, rol
nictwa, mianowicie przez zastaw 
przemysłowej, rolnej, miejskiej 
lośne; posiadłości ziemskiej, w 
wysokości również 10 mlljerdów 
marek w złocie, 3) zastaw ceł na 
artykuły spożywcze, zastaw podat
ków bensulittcyjuych, jako też 
dochodu z monopolu spirytuso
wego. Rząd Rzeszy ponownie n- 
zuaje swój obowiązek wypłaty od 
szkodowań i domaga się dla ure 
gniewania tej sprawy zwołania 
konferencji, gdyż s»k>4 wymianą 
•not rozwiązanie nie będzie osią
gnięte. »
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— Popis prywatnych uczniów 
Członków ZwiązKU Nauczycielstwa 
Muzyki—odbędzie się w niedzielę 
10/VI o godz. 5 ej iop. w „Sali 
prób" Tow. „LutniaJ Mickiewicza 6.

— „Forf|ljii* w Wilnie. Dowia
dujemy ,się że dyzedstawicielstwc
i wyłączna sprzedaż ciągówek
(traktorów) „Fordson" ca Wllefl- 
szozyzn^, województwo Nowo
gródzkie i powiat Wołkowyski
województwa Białostockiego po
wierzono zost&io firmie Zygmunt 
Nagrodzki w Wilnie.

może dni kilkanaście. Do zresztą 
szkodzi, źc o jedną babę rpniej 
na świeci e. Zły był, iż dai się 
oszukać, wierząc ludziom, że imała 
pieniądze.

Nieznajomy powstsł, ażeby 
odejść, lecz na wszelki wypadek 
raz jeszcze rozejrzał oię po izbie. 
Zegar cyka? na ścienić, fuksje 
stały w jednem oknie, zaś w 
drugieiu wisiała klr, tka z kanarkiem. 
Podszedł ku drzwiom, słaby pro
myk słońca porannego zaświecił 
przez oano z klatką i właśnie 
kiedy chciał już wyjść, zaczął 
ptaszek śpiewać, radosne wy
wodząc trele. Morderca zatrzymał 
się. Odchylił kapelusz i westchnął: 

„Ptasia", rzekł, „biedny ptasiu. 
Nie powinieneś zginąć z głodu, 
zanim ludzie tu nadejdą*. ‘

I on, łotr, ją l szukać po 
szatach i zakątkach, dopóki nie 
zna'azł torebk* % siemieniem. On, 
który za każdym zrobionym w 
lesie krokiem obawiał się pościgu 
zapomniał c niebezpieczeństwie 
stwierdziwszy, że wiadro' puste i 
p o s z e d ł  po wodę do sadzawki, 
aby nic ptakowi nie brakowało. 
Dopiero gdy miseczki w klatce 
z o s ta ły  napełnione, opuścił nie
znajomy chatkę. Starannie zj mkn*! 
drs?.i za sobą, rozejrzał się 
ośtróżnie dokoła i zniknął w 
gąszczu leśnym.

(Koniec).



Francuska misja rolni- 
cza w Warszawie.

Warszawa, 8 czerwca. 
\A . w.). W niedziele iG b ni, 

przybywa do Warsząwy rr:3ja 
rolnicza francuska, na  czeie któ
rej stoją p. senator Noulens, pre
zes T w a  „France-Pologue**, mur
grabia ui. Brog.ie, presss orga
nizacji rolniczych fracecskich. i 
szereg przedstawicieli kół rol
niczych Francji. W wycieczce u- 
ózęsŁnicza też 2 urzędowi przed
stawiciele francuskiego Min. Rol
nictwa. Misja zabawi w Polsce 18 
dni, przyozem zwiedzi najważniej
sza ośrodki kraju i najbardziej 
typow-3 pod względem rolniczy m 
okolice. Program przewiduj? poza 
2-dniowym pobytem w Warszawie, 
w Jzasie którego nastąpi bliższe 
uetkaięcie świata rolniczego poi 
skiego z misją, zwiedzenie szere
gu gospodarstw wzorowych, staeyj 
doświadczalnych, fabryk przemys
łu rolnego, instytutu w Puławach, 
■zakładu stadniny państwowej w 
-Janowie, cukrowni w Przeworsku, 
fabryki przetworów owocowych 
w Chorzowie, zakładów rolnych w 
Poznańskiem, obory krów rasy 
polskiej w Krośniewicach, wresz
cie odwiedziny Lwowa, Krakowa, 
Poznania, Torunia. Odjazd nastąpi 
28 b. m. via Gdańsk.

W odpowiedzi na to delegacja 
amerykańska opuściła salę, oświad
czając, że nie -rozumie zastrzeżeń, 
które wypaczają hum anitarną pro
pozycją Stanów Zjednoczonych. W 
głosowaniu wniosek delegacji an
gielskiej zostai odrzucony. Głoso
wały przeciwko niemu Francja, 
Niemcy. Holandia i Chiny, za 
wnioskiem—Angija, Jndje i Japo- 
nja.

-Jednak na wczoraj szem posie
dzeniu Komisji Ligi Narodów dla 
sprawy opjum przyjęto jednogłoś
nie formułę kompromisową, u- 
względniającą propozycje angiel
skie i amerykańskie.

Pr opaganda ̂ bolszewic
ka w Azji Środkowej.

Londyn, 7 szew cu.
(A. w.) Emir Buchary w ysto

sował alarmującą notę do Rządów 
W ielkiej Brytauji, Stanów Zjedno
czonych. Japonji, Chin, Turcji, 
Persji i do Ligi Narodów, w ska
zując na sm utny stan  Bucnary, 
spowodowany gwałtami bolszo- 
wickiemi w ciągu ostatnich 4 lat. 
Nota Emira podkrróid niebezpie
czeństwo, jakie grozi Azji Środko
wej z powodu propagandy bolsze
wickiej.

Spór o opium.
Paryż, 6 czerwca.

tA. w.) Korespondent „L‘lnfor- 
- m ation ' donosi z Geoewy, że po
siedzenie Komitetu Ligi Narodów 
do walki z opium stało się wi 
downią charakterystycznego sporu 
delegacji amerykańskiej z angiel
ską. Pod obrady wszedł projekt 
zakazu importu opium i wogCle 
środków narkotycznych do Indyj, 
Cnin i Japonji. Przewodniczący 
komisji do spraw zagranicznych 
Senatu amerykańskiego Porter, 
osobistość znana w świecie dyplo
matycznym. nie przebierając w 
słowach oświadczył, że Ameryka 
je s t przeciwna stosowaniu jakich
kolwiek półśrodków w walce z opi
um i domagał się natychmiasto
wego zakazu importu opium, ko
kainy, morfiny, za wyjątkiem po
trzeb medycznych i naukowycn.

Przeciwko tym wywodom za
protestował przedstawiciel Indyj 
angielskich, mówiąc, że raptowny 
zakaz przywozu opium wywołać 
może zaburzenia w Iodjach wśród 
tubylców, którzy nałogowo uży
wają tego narkotyku. Zapropono
wał oc rezolucję z uznaniem wi
tającą inicjatywę Ameryki, jednak
że pozostawiającą wysokość kon
tyngentu opium, przeznaczonego 
ab wwozu, ocenie poszczególnych 
państw.

TEATR POLSKI sala „Lutnia'* 
D z i j

„D zieje salonu*, KrocKyńŁkifcgo. 
wytoep M ieczysław a Frenkla.

TEATR LETNI m-Esrnardinsm. 
Dziś: „W esoia  wdówka" operetka 

:iiŁ.ro z W iktor ją Kawecką; w roli 
tytułowej.

Początek o godz. S-ej wiecz.
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U OemtakiigD
Wilno Mała Pohulanka 9

przyjęcie od 10 — 12 i od 4 — 5.

Konferencja finansi
stów w Moskwie.

Lwów, 7 czerwca. 
(A,, w.). Rząd Sowiecki w naj

bliższym czasie zwołoje konferen
cję znanych i wpływowych fimni- 
sistów, która m f omowic i zaak
ceptować zasady przyszła; refor
my walutowej. Do szybkiego 
zwołania tej koniaretuyi skłonił 
rzpjd sowiecki ogromny spadek 
znaków pieniężnych rosyjskich, 
który dosięgną! w kwietniu 40 
pr«5  w porównaniu z  marcem. 
Do udziału n tej konferencji, 'o. 
ważnej dla Rosji, rząd sowiecki 
zaprosił niektórych przedstawicieli 
zagranicznego świata finanso
wego.

Przygotowania do mar
szu na Rumunię.

Lwów, 8 czerwca.
(A. w.) Korespondent „Gazety. 

Lwowskiej3 z pogranicza polsko- 
sowieckiego donosi, w związku z 
wiadomością o organizacji ’ ba3&- 
*ab3kiej na Ukrainie Sowieckiej, 
że w drugiej połowie maja r. b. 
odeska szkoła „Krasnych Koman- 
dlrow" wypuściła 100 kursantów 
wojskowych, którzy zostali w cie
leni d i  poszczególnych oddziałów 
besarabskich, jako awangarda w 
pochodzie na Rumunię. Wśród po
wyższej organizacji znajdują się 
najrozmaitsze eJeansnty narodo
wościowe, jak; Serbowie, Węgrzy 
i Grec-iu •

KRONIKA
<aiBftóarzyit
W sobotę Prym* i Felicjana to. M.
W N iedzielę M stgurzaty Kr. Zai-lasrjaszt. 

VlrD-5uća słońca o godz. 3 m. 26, 
/laabód „ o godz. <3 nr. 29.

Zajście i narcie Siatft
Gdańsk, 7 czerwca.

* (A.w). „Gaz. Gdańska*3 donosi
o zawinięciu do portu jsauego z 
wojennych statków polskich. Sta
tek napotkał przy brzegu tłum, w 
którym znajdowali się członkowie 
tajnych organizoeyj niemieckich. 
Tłum ten wśród wrogich okrzy
ków obrzuca! statek kamieniami i 
kawałami starego żelastwa. „Gaz. 
Gdańska" nadmienia przytem, że 
w ostatnich czasach wśród robo
tników portowych można zauwa
żyć Jakieś podejrzane postacie, 
które podburzają ich do pruwoka- 
cyj względem Polaków,

—  Konsekracja J. E. fis. Bisku
pa Mtehaikiewicza. Obrzędy kon- 
sekrac-yjna J. E. ks. Biskup* Mi
cha! kie w ioaa rozpoczną się w nie
dzielę 10 b. m. o godz. 10 rano. 
W stęp do prezbiter um Bazyliki 
wyłącznie za okazaniem specjal
nych kart wstępu (numerowanych). 
Zwraca się na *o specjalną uwagę 
w celu uniknięcia nieporozumień.

(a. w )
— Nominacja. Pau Jan  Małecki, 

Dyrektor Izby Skarbowej, reskryp
tem ?. Ministra Skarbu z dnia 4  
czerwca rb. mianowany został Ko
misarzem Rządowym Wileńskiego 
Banku Ziemskiego.

— Powszechne wykłady uni
wersyteckie. W  niedzielę, dnia 10 
czerwca b. r. o godzinie 7-ej wie
czór w sali Śniadeckich Prot. Jul- 
jusz Kłos wygłosi odczyt p. t. „Z 
dziejów architektury polskiej na 
Kresach (Klasztor w ceresweczu) 
z. przezroczami.* Wstęp 300 mrk.

—  Odczyt na Antokolu. W nie
dzielę dnia 10 b. m, c g. 7 wie
czorem P- Władysław Homan wy
głosi w Domu Ludowym Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Antokolu 
(Antokolska 44) odczyt p. t. = Po
dróż na Wschód" (Chiny), Odczyt 
urozmaić, będzie pokazami świetl- 
nem?. 7VJtęp wolny. (a  w.)

— W sprawie zasiłków dla ro 
dzid osób powołanych na ćwicze
nia wojskowe. Dowiadujemy się 
ze ziódoł miarodajnych, że rodziny 
starające się o zasiłek z tytułu 
powołania członka ich na 8 tygod
niowe ćwiczenia wojskowe winne 
są podania do urzędów gminnych 
koniecznie zaopatrywać odpisami

Listy z podróży.
Własśidwie, jeśli się obecnift 

wyjeżdża aż „za granicę", to pod
róż i wrażenia podróżne, sensa
cyjne i nowe, zaczynają się od 
chwili.- stania w ogonku (prze
praszam w ogonkach) rozmaitych 
biur i kas przylepiania dywani 
ków marek ao prześcieradeł, próśb, 
picanych ręcznie i na maszynie, 
i  t. p. czynności. Zgryźliwy tetryk 
i melancnolik z zawodu rozpoczął
by przy tej sposobności zwykłe 
jeremjady na Lemat naszych po
rządków i nieporządków. Dobry 
patrjota jednak jest ucieszony, 
ze wszystko się odbywa po pols
ku, że „słony" pasport nazywa s*ę 
„dowód osobisty" i  ma hojnie 40 
s tr. ślicznie liiografowanego w or- 
ły papieru. Znosi z anielskim u- 
śmiechem zatargi mniejszości na
rodowych o kolejnotić przy kasie, 
patrzy z ojcowską pobłażliwością 
aa  gawędki urz-ąóników i ledwie 
śmie przerwać uroczej biuralistce 
czytanie... „Trędowatej* natural
nie, ciesząc się rzetelnie, że ta nie 
Jam a K upriut lub Saniu Arcyba- 
szewa kształci młode latorośle na* 
szej biurokracji.

Wreszcie wystawszy, wysie- 
t! aiawszy. wyputniawTszy,wyzievuw- 
szjr i zapłaciwszy, po raz pierwszy, 
drugi, trzeci, w kasie jednej, dru
giej, trzeciej, troszkę oszołomio

ny ilością papierów, które musiał 
otrzymać i zamieniać w urzędach, 
rusza człek ze świętym respektem 
dtó samego siebie i z uczuciami 
własnej prababki, gdy dyliżansem 
puszczała się do wód vr Sp-i, żeg
nana Izami f  błogosławieństwem 
strwożonej rodziny. W sto lat, 
różnica komunikacji je st {maczna. 
Proponują mi iechac, nie, l e c i e ć ,  
w 6 godzin z Warszawy do Pary
ża. No nie, nie poto po 9-ciu la
tach wyruszam „zagranicę", by 
tak szybko to załatwić. Chcę czuć 
i widzieć, że jadę i daleka jadę i 
dłilgc, obserwować na każdym 
kroku jak też wygląda powojen
na Europa.

Aerostat zresztą, spelpiający 
funkcję dyliżansu powietrznego 
między Warszawą a stolicami ca
łego świata, jest milutkim wago
nikiem i rob: wrażenie — czegoś 
równie niewinnego i bezpiecznego 
jak  dawne karoce. Nasze wnuki 
będą tem pływać pośród chmur 
jak my po Wilji, obecnie jeżdżą 
„komersanty" płacąc niewielką 
sumę -30G fr. fr. Wypadków do
tąd nie oyło. Mając do wyboru 
trzy drogi lądem, wodą i powie
trzem, wybieram statek idący 
Gdańsk—Dunkierką. Jedna wiza 
francuska 85 fr., żadnych przystan
ków, droga nowa, stosunki nie
znane. Więc tamtędy. Tymczasem 
staram  się odnosić do Warszawy

jakby się już zaczęła podroż za 
granicę i obserwuję ją okiem tu
rysty. ! ■

Dziwnie się zharmonizowała 
od zeszłego roku. Znikło zatłocze
nie, w, tramwajach dość miejsca, 

dworcu porządek wzorowy, w 
restauracjach niema ogonków przy 
otrzymaniu stolika, może się dro
żyzna przyczyniła do tego, że lu
dzie mniej się wałęsają po. za no
mem, a może sie uregulowało ży
cie .codzienne.

Po horrendalnych porządkach 
ulicznych naszego biednego Wilna, 
Warszawa wydaje się jak  eleganc
ka dyma oook kuchennej fiądry... 
Boże, prsebacż mi tę obelgę rzu 
coną na ukochane, rodzinne mia
sto, cóż ooo bowiem temu winno, 
że jego Ojcowie to  same maco-
ehy. . ,

Słowem Warszawa tonie w 
fwifcciu: bzy Ujazdowskiego Par
ku i Botaniki aą wprost cudowne 
i upajają wonią, czerwono kwitną 
aleje kasztanów, spływa strugam i 
żółta akacja i płoną  ̂ pąsewe 
kwiatki krategusu. Wśród krze
wów strojne dzieci jak motyle 
fruwają pod okiem eleganckich i 
musztrujących je  bon. Jakże dużo 
typów.., wschodnich... zwłaszcza 
wscód najbardziej wystrojonych! 
Już to „mniejszość narodowa" w 
ogromnej większości znajduje się 
wszędzie, o fizjognomji słowiań

karty powołania, Inb świadectwa 
danej jednostki wojskowej o wcie
leniu do oddziału. (a. w.)

— Przykład gddlĘT iffaśladówąnTa!
Kluem«tog;raf Sfinx, ilanni«j Illuzja. za
ofiarował i  seaoso na rzecz dzieci schro- 
nl ikowyeb. B ył w yświetlany film p. t. 
„Józef w Egipcie" Godny naśladowania  
ren obywatelski czyn umożliwił z górą 
dOi) dzieciom kulturalną i miłą mzryw- 
kę. Prawdopodobnie i  inne wileńskie ki
nematografy pójdą za przykładem Sfin- 
ta . (A. W.)

--  Egzamha wstępne do szko
ły tk ) ciii oj dla instrukt orek A. 
Moh'ówny (Królewska 4) rozpo
czną się do. 15 czerwia o godz. 
9 ej rani:.

— Wyjaśnienie W yehodząee w Wil
nie w jązgką litewskim pismo nLictuvifS 
Rytai" w Jfi 10 zam ieściło notatkę p. t. 
„Rewizjo", o dokonanych przez m iejsco
we w ładze rewizjach w instytucjach li
tewskich : w prywatnych mieszkaniach  
Litwinów. W związku z tą notatką ze 
źródeł miarodajnych dowiadujemy się, 
że w ładze policyjne dokonały rewizji z 
nakazu sędzisgi, śledczego ri rewiru 
tylko u ko. Bielawskiego, w Komitecie 
Litewskim (Dom iuikańska'12) oraz w. lo 
kalu b. Banku Litewskiego przy ul. W i Ol
ki ej, ule zaś, jak podało wtpomniane pi
smo, w całym  szeregu In styl ucyj i  m iesz
kań pryw stoyen. Rewizje te Łitały uńej- 
sce w związku z aresztowaniem pewne
go szpiega litew skiego na graoiey. (A.W)-

buch w v a ć w ic z y .

— Dzienniic Urr.ęuuwy. Kolejny n u 
mer Dziennika. Urzędowego Delegata  
Rząuu w Wilnie ukaże się w dniach naj
bliższych i Iiędźio zaw ierał js k  zwykle 
w ykaz ustaw i rozporządzeń obowiązu
jących n t  terenie Ziemi W ilóńsiiej, za- 
•-żądzrnla i okólniki p. DolegaU oraz 
obfity d-„iał niourzędowy. (A  W.)

— J w a  W ileńska W iosenna"- 
\V najbliższych dniach ukaże się numer 
„Muchy", pisma oatyryczno hum orystycz
nego, które poruszy w szystkie aktualna 
sprawy dotyczące stosunków panujących  
w naszbiu mieście. No treść okłada się 
szereg wierszy, órobnyoii humoresek, 
fcIjetonó\v j_t. d. pióra titj wybitniej szych  
sił literackich w Wilnie. Numer uro^ita- 
icony hędzię również aktualnemi rysnn- 
k a m i) karykaturami, o bardzo wysokim  
,-v 'O.uic .irtys tycznym. Z e względu na 
brak pisma Humorystycznego w Wilnie,

ja t U_ biorąc nud uw agę w ielką war- 
tość iiteraoką .Muełiy", ua leżs rokżw ać 
jej duże powodzenie.

P t L ł W i .
Zaślubiny. We wtorek ubiegłj 

d. 5 b. m odbyły się w Ktzeszo- 
wicsch zaślubiny Zofji hrabianki 
Tyszkiewiczówny, có?ki nieżyją
cych ś. p, Ja sa  i Eiżbiety z hr. 
Krasińskich, hr. Tyszkiewiczów z 
W aki, & prawnuczki wieszcza 
Zygmunta Krasińskiego, a Włodzi
mierzem księciem Czartoryskim 
oficórem W. P.. synem ks. Witol
da, senatora, prezesa Tow. gospo
darczego s e  Lwowie, i Jadwigi s  
h r Dziednszyokich książąt Czar
toryskich z Pełkini.

Błogosławieństwa udzielił mło
dej pfcrze brat pana młodego, ks. 
proboszcz Czartoryski, w pięknie 
udekorowanym kościele krzeszo
wickim. Po obrzędzie ślubnym 
liczne grono gości weselnych po
dejmowali obkdem, ciotka panny 
młodej, Andrzej owa hr, Potocka 
i h r. Adamostwo Potoccy. Sz reg 
toastów rozpoczął hr. Adam Po
tocki, wznosząc zdrowie wojska i 
p. prezydoma Rzeczypospolitej w 
ręce przybyłego z Warszawy spe
cjalnie na obrząd ślubny genera
ła Żeligowskiego, boh&lera Wiłna,

Wśród przybyłych na uroczys
tość gości byli obecni; oprócz ge
nerała Żeligowskiego, pp. Z Mo
rawski, hr. Szołdrski z małżonką, 
A. Cieszkowski, Zdzisław hr. T ar
nowski i  t. d„ oraz przedstawicie
le spokrewnionych z państwem 
młodym rodłin, hr. Reyów, ks. ks. 
Radziwiłłów i Sapiehów, hr. h r. 
Tarnowskich, Zamoyskich, Krasiń
skich, Raczyńskich, Platerów, Po
tockich, Dziedućzyckich, Esterha
zych, Sierakowskich, oraz Rostwo
rowskich, Gieńskich i Jaroszyń
skich.

Tegoż dnia wieczorem Włodzi- 
mierzostwo ks. Czartoryscy wy
jechali do swego majątku Bieliny 
w pow. Nickim.

Nowy Rektor Uniw. Warsiawak.
Rektorem Uniwersytetu Warszaw- 
fkiogo na rok akademicki 1923— 
24 został wybrany profesor zwy
czaj oy prawa rzymskiego, dr. 
Ignacy Łyszkowsui.

Wycieczka do I3anji. Organizo
wana przez Ligę Żeg ugi Polskiej 
wyęleczka do Oanji z lO-dniowynt 
tam pobytem wyrusza z Warszawy 
22 b. m. .wieczorem, (Marszałkow
ska 63). Zapisy zostaną zamknięte 
w dniach naj bliższych,

ZE SW A T tt.
Drożyzna w Niemczech. Urząd 

statystyczny Rzeszy Niemieckiej 
ustalił w skaźok drożyźniany na 
maj na 3816. W  kwietniu wska
źnik ten wynos i 2954. W porów
naniu z kwietniem drożyzna wzro
sła w maju o 25,2%.

skiej miasta sądzićby oyło trud
no cudzoziemcowi, zaprowadzone
mu w okolice Bielańskiej ozy Dłu
giej. I jak tu  waiszyć z t&ką prze
ważającą siłą? Obecnie niechęci 
wzresły po bombach, których 
przyczyny starym swyczaiein szu
kano nr, Nalewkach

Ogromny żal i mauifestację ża
łobną wywołała śmierć profesora 
Orzęckiego, który poto biedak 
wyrwał się % pazurów czrezwy- 
czajki, b y  oasć męczeńską śm ier
cią w polskiem mieście!

Do nowości w Warszawie n a
leżą dwa pomniki: Wdzięczności 
dlr- Ameryki, dłuta Dunikowskie- 
fią i Książę Józef—Thorwaldsena. 
Pierwszy jest bezwątpienia jedną 
ss szkaredniejdzych raaezy, jakie 
mi się zdarzyło widzieć; ocinsaDa 
5 gruba w asyryjskim stylu nie
wiasta, sw ybitem  biodrem wspie
ra  swą złamaną a toporną postać 
o drugą stojącą, do niej plecami. 
Obie żonglują niemowlętami tłu- 
stemi jak  prosięta i ukazują pu
bliczności ich zadki, zapewne jako 
symbol dotykalny doskonałego od
żywiania w Komitecie Opieki nad 
dziećmi. Wszystko jest barwy 
brudne-żółtawej i jakoś się łusz
czy... No, jeśi* Amerykanie będą 
wdzięczni za tę wdzięczność, tó 
m ają gust... murzyński!

Za to jakże odpoczywa oko i 
oderwać się nie może od cudnych,

szlachetnych kaztdtów rycerza 
‘iiiGf waidsena. Niczem to Księcńe 
Józefa nie przypemine, alą mDiej- 
sza z temi To. pomnik Nieznanego 
Rycerza, młodego wodza, wiodą
cego na ad o bycie nieśmiertelnej 
sławy. Ton koć, stąoający w prze
strzeni rucńsm tak  lekkim, iakt-r
deptał n ie  ziemię, lecz chm ury, 
ten
m  • E S ?
zwieszonych po bokach szlachet
nego rumaka, ta  niezmierna har- 
monja kształtów, która sprawia, 
że się stel nie tylko zapatrzonym 
ale zasłuchanym w rytm  tego stą
pania, tego zaklętego rucha bez 
dyssonansu.

Piękne, piękne dzieło sztuki! 
1 oto „powróciło cudem na ojczy
zny łono po tylu, przygodach i ta 
kiej niewoli". Stąpąjże ku wie
czystej sławie polski Wodzu, stą
paj w czystem przezroczu powie
trza, ponad tłumy gawiedzi i kurz 
ulicy, która jeśli się zachwyca, to 
nie wie dlaczego, a jeśii krytyku
je, to nie rozumie co.

Stój tu  wieuzuie na t iraśy ho
noru Polaków, niezłomny zawsze, 
przypomina ący sumieniom ludz
kim, łąk  trudną i niewdzięczną 
je st rola bohatera za życia, a jak  
pięfooą ^  pieśni i śpiża po 
śmierci. ttel. Rom.
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Rozruch) religijne w "/Jsyk u .
Według wiadomości z Meksyku 
w miasteczku Durango miały miej
sce rozruchy a a  tle roJigijaem, 
które pociągnęły za sobą ofiary w 
ludziach. Zaburzenia spowodowało 
uchwalenie u staw y / pozwalającej 
na terenie Durango sprawować 
obrzędy religijne tylko 20 ducho
wnym każdego obrządku. Wywo
łało to niezadowolenie ludności 
katolickiej, która posiada 250 d u 
chownych. W  czasie manifestacji 
doszło do starcia z policją, które
go rezultatem, było 10 zabitych i 
17 Tanuyeh

Niemcy eksploatują Rosję. 
W  związku z odkryciem znacz
nych pokładów m agnetytu w gu- 
bernji burskiej, badaniem obsza
rów i jakości rudy zajęli się na 
życzenie rządu sowieckiego uczeni 
niemieccy. Prawdopodobnie prze
mysłowcy niemieccy a zwłaszcza 
firm a Krupp będą mieli główny 
udział w eksploatacji tych tere
nów

TEATR i MUZYKA

Komunikaty teatrów w!’eh*klcc.
— r ‘iatr FolsWL D ziś po ras pierw

szy  „D iieie  Salonu* W roczyńskiego, zo 
znaKomitym gościem  warszawskim Min- 
czysław eai Frenklom. W świetnej saty
rze bierzb udział cały zespół Teatru Pol
skiego,

—  ' id+ r L eln ł *v o grod zie  p o - 3 e r  
nardyńzkiin . Dzisiaj p ieiw 3zy  gościnny  
w ystęp  pri madonny toatrów warsza w - 
sJfloł' p. Wiktorji Ksweckiej rraz  ze 
swoim partnerem p. Kruełbwskim, 'Do
skonale. ta paro w ystąpi dzisiaj w  „We
sołej wdówce* Lehara.

Jutro premjers operetki Lebara 
„Hrabia Lcksemburg*. N astępnie dann 
będzie „Kapłanka ognia* Sobolewskiego. 
W obu tych operetkach w ystąpią p. Wik- 
torja Kawecka, p, Dobosz-M arkowska i 
p. KmgłoWSKi.

, — T eatr W ielk i. Dziś ,t sobotę i 
niedzielę sensacyjna sztuka z ż y c ia  oby

czajowego Wibdnia „Piomień* - -  Hansa 
Mullera. Sztuko t> grana koncertowo 
przez zespół z pp. Dąbrowską i Strye- 
kim w rolach głównych jest jedną a at- 
rakcyj jbecuego sezonu,

— K oncerty S ym fon iczn e w o gro -  
p zie  B ernardyńskim . D ziś wieczorem  
Koncert Sym foniczny pod dyrekcją lau
reata M oskiewskiego KónserwatprJum, 
Bogum iła Rssjske. W programie oprócz 
VI sym fonji Haydna utwory R eszke' Mo
zarta i innych. ,

—  K oncert aryj operow ych .. Vv 38li 
T -w r „Rozwój* Trocka II, dnia 10 czerw
ca r b, odbędzie się Koncert ai-yj ope
row ych i duetów prsy udatale ulubieni
cy  publiczności w ileńskiej p. W andy 
Heudricbówhy, Janiny Sutockie*, pp. Fo- 
mńskjegd, Derwifisa i Kopciuoaewsktogo,

B ilety w cenie 5  tysięcy  do nabyefs 
w T-wie ^Rozwój".

Początek o godzinie 8 ej.
— ■Jp.»eós>iaivi2riie W niedzielę o 

godz. 12 r. w Sali „Lutnia* Mickiewicza 
8 powtórzopa będzie przedstawienie dla 
dzieci, z którego całkow ity dochód prze
znaczony jest na zorganizowanie w y
cieczki szkoły  powszeeh Nś 21. N a wi
dowisko składają się: pantoniiny, balet, 
oraz „Baśń o Królowej Róży' Gerzonów- 
ny. U dział biorą w yłącznie dzieci w y- 
chowańcy tejże szkoły. B ilety >y cenach  
od 1000 mk, do 10.C00 nk. aabywi-ć 
można w sobotę Od g. 11 r. ' do 21/  W 
Kaucelarji Szkoły (M. Pohulanka 11}“ w 
niedzielę zaś od 10 r. w „Lutni*.

— KOnsei wat BjjUic m nzyczne w  
W ilnie, W ileńska Szkoła Mu/yez-ia otrzy
m ała od M inisterstwa W. R. i O, F za
twierdzenie ustaw y i nazwy Konserwa
tor) i»n.

Od początku następnego reku szkol
nego, uezoinia ta funkcjonować będzie 
pod nazwą „Konserwatorium Muzyczne 
w Wilnie*.

N a stanowisko dyrektora Konseiwa- 
torjum zatwierdzony ZoStai: p. Adrni Wy 
łeżyńskl.

WYP^DKTł KHADZIEfe

— P od  k o łam i pociągu. Dn. 7 b.
m  pociągiem przybyw ającym  ze nt. Hem- 
ga) przywieziono m ieszkankę Starych  
Swięciaa B. Jurczyfiską, która nie dojeż
dżając do st D ukszty  u jad ło  z wagonu 
i  trafiła  pod koła puciągn. N ieszczęśli
wej odcięło lewą nogę.

— U jęcie podejrzanych. P olicja?  go 
kom. zatrzym ała Izraela Kelnera i Dwej-

rę Lewisównę, którzy n k  posiadają do
kumentów osobistych i są  bez stałego  
miejsca zamitsy,kania.

— W ysied len ie . Policja 5 gó  kom. 
zatrzym ała Darję Rodzinowa jako podle
gającą wysiedlouiu.

— U jęcie dezertera. Puliejn 2 go 
koni zatrzym ała Kazimierza Lin ki o wi
eża, który Uciekł z 28 ej auto-kolumny 
ciężarowej,

— K radzieże. Z zarządu Kółka Rol
n iczego (W. Pohulanka 7) skradziono 
różne rzeczy. Straty na razie nie są  ob
liczone.

r— Ę, Abramowiozowej fffalw aryjska  
8)  skradziono kafli na sum ę 2 mli. mk.

- -  Feliksowi Aazukulisuwi skradzio
no słoninę w artości 2 mil. mk.

—■ K oriok rad żtw o  s ię  szerzy. Win
centemu Fiuaauowiczowl skradziono z 
pastwiska konia wartości 5  mil. mk.

T E L E G R A M I/  •f
Przywiązanie do trądutófe 

Bukareszl, 7 czerwca, 
(a. w.) Parlament rum uński u- 

ębwalił podwyższenie listy cywil 
nej rodziny kiólewskiej do 10 m il
ionów lei rocznie, przyczem . 700 
tysięcy lei będzie obliczane we» 
dług parytetu złota. Następcy tro
nu  podwyższono listę cywilną do 
2 mil jonów lei rocznie.

Mlędzyicoallfiyjiia konferencja w 
Ostendzie.

Paryż, 7 czerwca, 
(P a t)  „Journal* donosi z Ej.ru-. 

kselli, iż między^oalicyjna konfe
rencja zbierzo się wkrótce w  Os. 
te udzie.

Spisek komunistyczny w iaponji.
Londyn, 7 caerrcr..

(A. w.) Donoszą tu  z Tokjo, iż 
władze jupoaskie aresztowały oko
ło 100 osób zamieszacych w spi
sek komunistyczny przeciwko bez

pieczeństwu państwa. Potwierdze
nia tej wiadomości narazie brak.

Kurs drachmy pozostawiony sam 
sobie.
Atony, - czerwca.

(a; w.) Eząd grecki postanowił 
nie podęjmowaó ż«daej iaicjatyw y 
w  kierunku popierania kursu dra
chmy. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, w myśl którego zostaje 
rozwiązane konsorcjum, które u- 
stalało oficjalny kurs dewiz.
Sowiecka misja czerwcnego krzyża 

w Paryżu.
Moskwa, 7 czerwca.

(a, w.) Z Paryża donoszą o 
przybyciu tam rosyjskiej misji 
czerwonego krzyża pod przewod
nictwem Ustinowa.

G i e ł d a .

i Wilnu, 8- czerwca^
Puszuki- T ransai -Żądano. wano. •sjo.

O  f i a r y.
—  D!« uczczenia pam ięci ulecdastłu- 

wjnaJ Wiktorji a X .X. Ogićskii-h Łoj.a- 
cińukiej, żony porucznika 13- gr pułku  
ułanuw na całe o św ia to w e  jepor, pu łku  
Stanisław  i Józefr Łopacińscy ICO 000 m. 
na tenże cel Euzebjusz Łopaeiński — 
50.000 mk. . \

— E)la biednej wuuwy z Intelig. --- 
bezimiennie mk. 10 .000.

— D la  biedno) wdowy ?, inteligencji:
Heifc ¥rk . 5 000.
— D!> O ciem niałego:
J. S . Mrk, 20.000.

I Bpmbiflfls DOtnl ^ n ld ^  jierba'; .‘i  103!

F e ls  T e^  Ćo
V^arszswa.

Raprezentar.t
N .  Z f l e m a i i s

W ilno, Miemiecka 33.

Duł. fet. ZJ. 67800 .62270 S780 ■
Kor. szwedzkie 17501
Czeki i  wpłaty:
LonJyr. ‘ 317500 315000 ■32t»50f)

3)7*1!!?
Z ł o t o :
Bubie 3900000 364000!; 3350fti 0

390CvC<"
Lir,ty zi staw.
Wil: B. Ziem. 3900%

29500<'
\  k ę j e 
W ii. Fryw. '
Biinku Handl, 35501;

; «7oo<f
WARSZAWA, 8-VJ. (a.w .) W a rsa ,*  

fiku gieida urzędowa ?, dnia 8 -VI. D ;a 
ry 67500—Sf&OO, Marka niem iecka 087— 
085. Franki franc. 4400— 4200. Kci/rny 
czeskie 2050—2C25. Frzekezy; New Tor;, 
67500—66900, Londyn 317000 — 30800
,3aryż 4^ 00-4200 , Wiedeń 9 1 -8 9 , Pr aga 
2050-2025 , Helgja 3suQ -3700, Szw ajca
ria 12175, Gdańsk 86 — 85. Teridenija 
bardzo mocna.

GDAŃSK 8 VI. (a.w.). Gdańska giet- 
da iTzędow* 3 dnia 8 VI. Marka polska  
1)7.20. przekazy: W arszawa 11.9a 115.04- 

BBRL1N. 8 Vj. (a .-w ). Brrlińska gioi- 
ija urzędowa ł  dnia 3-Vi. Marka polska 
11.6. Tendencja chwiejna,.

Redaktor;
Stan isław  Mackiewicz

a O Z IE N N Iir  U R Z Ę r ^ A Y

D W A  Diuno Z. BlIŁEOiEl
Roczniki V jk J  ubiegłego, c m  wszystkie 
numeiy roku bieżącego są  do nabycia

a naprał Str̂ rz. BaneẑPiiis!!. nrmijgie
K rólew ska 1.

#eiAśeeeeeieeeiiie eee€ ie e e e e e e e e e < >e sWo< w — s t  ■ eeste  a e e t  w— s w e

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO  ZAKUPU!

Hurtownia K. O I .
O s t r o b r a m s k a  1 2

poleca kooperatyw om  ś o. p. sk lep ik arzom  w- hurcie: cukier, herbatę, 
kawę mąkę pszenną i żytnią pytlowaną, m ąkę razową, m ydło, margarynę, 
mydiik, pastę, esencję ort-i.yą. cykorję, ryż, sól szarą i białą, śledzie i słoninę.

ife

i rfKU- © -.5; :12^  t -

I
w  W iln ie , ul. Z a w a l n a , N r, 1 1 -a

POLECA: Centryfugi do mleka „Diabnlo", „AIfa-Laval“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; m rz ę d /a  nozczelarskii 
I ojgrodnicze; narzędzia różno do uprawy roli; kosy f  sierpy 
styryjskie najwyż. marek; znakomito młyny gospodarskie i «  d,

SP RZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Mutor ropowy 25 i 40 KM. Fług motorowy 45 i 60 KM. 
M tor ssącógazu ł.y  16, 20 i  50 KM.
Urządzenie św ia tłi elektrycznego.
Luko mobil o ) kotły parowe.
Gater (trak) 24, 30 i 32"
Automobil c iężurouy i osobowy.
Urządzenie fabr. lodu i chłodni. ,
P iła taśmuiira 900 m/m średnicy.
Urządzenie m assynowej stolarni.
Walce i m aszyny m łyńskie. Maszyny m asarskie i pompy. 
Wóz m ieszk ^ p y  i kola ciężarowe.
Mieszarki i gniotowniki „U niw ersał*, 
śruby wszystkich d ym eisji.
Siarczan miedzi ront, i  przemysł.
Uleje 1 sm ary techniczne.

dostarczy ze składów:

9 9 P IO M " Lwów, L w ow ska 48, tei. A— 7—6.

,<P*C“
S p ó łk a  A k c y j n a

B i s k u p i a  1 2
posiada większą, ilość

s p i s  k u t o i t e p
najlepszego gstunku, pierw
szej jakości v/ beczkach 

100 Idg. 2— 1
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Uoroczne Walne Zgroiradzenie Zwrązku Stowarzy
szeń Snożywców Ziemj Wileńskiej.

Zarząd Związku Stow arzyszeń Spożyw ców  Ziemi 
W ileńskiej -liniejs^em podaje do w iadom oś:i, że dnia 23 

■czerwca 1923 r. o  goJz- 12-t| odbędzie j ę  w lokalu Zwią
zku (W. Pohulanka 7 m. 2.) D oroczne Walne Zgromadze
nie D elegatów  Spółdzieln i. Związkowych z następującym  
porządkiem obrad: 1) Otwarcie Zgromadzenia 2) O dczy
tanie protokułu poprzedn:sgo  W alnego Zgr^i-.adzenia 
i spraw ozdacie z  wykonania jego uchwał. 3) Odczytanie 
sprawozdania Rewidenta Rady Spółdzielczej. 4) Sprawozda
nie Zarządu z działalności Związku. 5) Sprawozdanie Ra
dy Nadzorczej. 6) Zatwierdzenie bilansu, sprawozdań i 
budżetu. 7) Sprswa połączenia Związku Stow r rzyszeń Spo
żyw ców  Ziemi Wileńskiej z W ileńskim Związkiem Koope
ratyw. 8) Zmiana statutu, 9) Podw yższenie skali d c za- 
c’ąuanis nożyczek. 10) Sprawa przyszłej działalności i roz
woju Związku. 11) Wybory do rady Nadzorczej i Zarzą
du. 12. W olne wnioski. Zgodnie z art. 33 statutu Zw:ąz- 
ku Walne Zgromadzenie będzie prawom ocne bez względu  
na liczbę obecnych delegatów. - 2—1

4 — o pokoi poszukiwane, 
Z głoszenia pisem ne lub o so 
biście: Wielka 64, tei. 7—37. 
W ileński Pry w. S a nk Handl. 
1-szy Oddzi8» Miejski. 3 —1

7 r f n h  legitymację urzę- 
" S M y 1 dow ą na imię 
Izydora Kerznera, aplikanta 
Sądu O kręgow ego w  Wilnją, 
Łaskawy zwro-. do K ance
larii P rizesa  Sądu Okręgo
w ego w Wilnie. Legitymację 
unieważnia się.
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KoiziRta-łeNnrw 
Dr. Szwarc-Zeldowicz 

Przyjęcia: 12% —2 i 3 — 5. 
Choroby kobiece ora.z 

speć- w enpryczne, m oczon łciow e, syfMis i sk órn e  
LR. M ickiew icza (b. S-to Jerśka Nr. 24.

CMMWM—eaedia—>asego—ewę<»P*»»aa4jM——<ś— 4

i  Im IbSiIi fabryczne i skliy
z używalnością siły parowej i sztucznego ochiodzenia dla, 
p-ędkopsujących  s ię  artykułów  są d o  w ydzierżaw ian ia . 
Wiadotir. w  biurze ogłosz. S. Jutana, Niem iecka 4, tol. ~/2?.
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DR[JKARNIA
u

W IL N O , L L , W IE L K A  14

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące.

m v 7 TT  Y Y ' ^ rT 1T ‘ 1

z W ai- 
szawy

udziela pofr.d. iTzyjtruje od  
9  rano do 7 w lecz. M:ckia 

'.vicza 49—6,

Akuszerka

Żą<iajd« wszędzie 
najlepszą

c z e k o l a d ®
*  „ P A C 4

firmy 
id. Uli

WWtMWIMlWWMMIIlIWHWWI MtWHWWIWI

wyjazdowa ifo sprzedania. 
Oglądać od 9 —6. S-to ja -  
kóbSLta 4, m. 1  (O azowa).

7 r f i f t v  zwolnienia  
U .  Mikcłaja D ow - 

bienko unieważnia eię.

A p o llo -
D^BJłpW SKJEfjO 5, C o d z ie n n ie

J a z z ^ B a n d  wiedeński.
Sekstet m uzyczny. O B IA D Y  od g. 1—5 pop. 

Sale i gabinety udekorow ane z  przepychem.

2r. A&tamo»lezi«a
cnoroby kobiece i ak isze^ 
ryne. ul. Kasztanowa ■7—7 

i 4-5. _
Dr. J . B em sz te fn

chor. skó^ T rcj, w e m e r y c a -  
n e ,  i y J : f i s  i  r>tiecr:'5» 
p l c l e v Tm: 9— 1 i 4—8. O l .  

t j l cK jgw ięa a  2 8  m .  5 .

Dr. Med.
Mmm laiiieifiei
G noroiiy sk órn e i w en t-  
rycznc. Przyjm, od 3—5 
p o p o i’ul. Ad. Mickiewicza "t 
(wejście z  ul- Śniadeckich).
Zelówki t obnsay gumowe 
p/g fasonu am erykańskiego  
odlawa się  (gw aranfcj»  n ł  
1 rok) przyjmuje si? ™V- 
cieź  w szelkie robuty gumo
we, ci. Wi leńeka 8, wsjśnle 
przeż sklep phrcsifnow y.

?M ii tei
przyzwoicie umeblowane pc - 
szukiwatie. Łaskawe adres?
P oste - restante „Przyjezd- 

nemu*. __ - SfejS

M L E K A
św ieżego rf ',nż(ii’j ilości 
dc wyi-obu m asła zakupi 
„Mleczarnia Zieiniańzka, 
W ilno, W. Pohulanka 6 
   ;  2—2

, 7 a  doręczenie dokumen- 
j , tów Marji Kaczyńskiej
, i Izabelli G reck iej, zgubio- 
j ny cii jio drodze do Ostre 

Bramy ul. Wlblkiej, zna- 
! laaca ^tizyma nagrodę. Kró ■ 
i lewska 5 —15
I *....... ...... .
i D w i; bardzo mleczne

! D c y o w r /
i do sprzedania. Ogi. g. VŁ—Z 

i u— 7. Zakretowa 9, m. 1 .

Okazyjnie 
i. sprzedam
I Żyrandol bronzow y (naaaje 
i oię do k ośfió ła ), R cw e: 
, dziecinny, irc.1 t! parowej 
' maszyny i gram ofon. Ul. 
, )d . Mickiewicza Nr. 37. 
1 Pracowni? Elektro - Mecha- 
' niczna Su  Piórewicza.

Wydawca: nr zastępstwie ■współwłaścicieli'—Stanisław Mackiewicz. D ?U ftarr.ia  „ M o tu s*  W ie lk a  4 ? .


